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Siła bez wolności i sprawiedliwości jest tylko gwałtem 
i tyranią, iprawieauwość i wolność bez siły —  lo czcza gada
nina i dzieciństwo.

JOZEF PIŁSUDSKI
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GROŹNE FERMENTY
W SOWIETACH

Moskwa (Pat.) Według 
opinii Grinoerga zastępcy 
przewodniczącego wszechlu- 
aowego kolegium najwyższe
go w ZSR*ł liczba ka
tastrof źc glugowych nift 
zm n ie js za  się lecz rośnie w 
porównaniu z rokiem 1934 
liczba katastrof w roku ubie 
głym wzrosła, przeszło -dwu
krotnie, a  straty wyniosły 45 
milionów rubli, czyli wzrosły 
przeszło półtora razy, Jednym 
z główniejszych powodów ka
tastrof je st brak dyscypliny, 
który jest rezultatem pijań
stwa personelu żeglugowego. 
Grinberg przytacza przykłady 
kiedy w czasie rejsu kapita
nowie statków urządzają li
bacje w swych kajutach, kiedy 
pijany zastępca kapitana u- 
snął przy sterze i statek na
jechał na barkę, albo też gdy 
pijany kapitan spadł z pokła
du do wodv. Tak samo orga
nizacje społeczne żeglugowe 
koło raktów tych przechodzą 
obojętnie i personel żeglugo
wy urządzą pijaństwa wprost

na oczach poiitruków (kiero
wników politycznych) komi
tetów żeglugowych i dyrekto
rów żeglugi.

Moskwa (Pat.) „lndustria“ 
pisze, że górnicy przed zej- 
ścjem do szybów za każdym 
razem żądają od swych na
czelników zagwarantowania 
Hn zarobku dzien
nego, ponieważ szyby nie są 
przygotowane do pracy I gór
nicy nie mają możności wy
konania wyznaczonej im nor
my. Oczywiście władze kopalń 
obawiając się porzucenia pra
cy żądaniom tym ulegają, co 
w rezultacie powoduje prze
kroczenia budżetu władz i o- 
bniżenia produkcji węgla w 
jednym tylko truście węglo
wym A rte m u g o l w 
przekroczono budżet 
półtora miliona rubii.

Moskwa (1 At.) Z dnietn 
1 marca zostało wznowione 
wydawnictwo czasop „Bcz- 
bóżnik*', organu centralnego 
związku wojujących bezboż
ników ZS HU

ub. r.
płac o
r t

W IELKA W Y S P R Z E D A Z
POINWENTARZOWA
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Wyroby fabryk znanych za swe] dooorowe] produkcji ]ak 

„Ząbkowice*, „Zawiercie", „Eplag* Karlsbad I In
Sarwl* stołowy parcel ka isbad tk i na 6 osób  (25 s z f ' ....................'t
S-rwis s to lo * , porcelanowy na 6 osób  ........................................... W —
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Talarze porcelanowe deserowe  .................................................— 30
Filiżanki porcelano* i  (6 sz tu k) ................................................................ t'20
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Serwi: do kawy yorzclanewy {15 sztuk) .  4'S0
O-rnltnr do kompotu Ub ciast (7 s z t u k ) ........................................... * / 2$
Zactawa sz lijw a n a  na 6 osub (25 sztuk) ........... ,.............................. b 50
Oanliar do likieru z tacq>na ę  nsub (5 sztulc) .  ........................ * 2 * 0
Kitiiaiki do wina nainowsze fason y  . ’. ......... . —'25
Szklanki (6 sztuk)  .............. : ................   .  -  10
Lamojr elektryczne 4 płom ienne nikł........................................................1250
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ZAPRASZAMY
NA WYSTAWĘ

Wiosennego obuwia I pończoch, którą otworzyliśmy w nledzlklą. 
dn. 27 bm o godz. 11 przedpoł w sklepie naszym, przy ul. Floriań
skie! 28. WEJŚCIE BEZPŁATNE.

POLSKA SDOŁkA OBUWIA 
B A T A  S. A.
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Nowy traktat turecko-syryiski
Stambuł. Pat Jak podaie prasa 

stambulska, rząd syryjski wydelego* 
wał emira A bdd Arsłana do Ankary 
celem opracowania nowego trak*atu 
turecko Asyryjskiego w sprawie gra' 
nic pomiędzy Turcją a Svrią. Emu 
Abdel Arslan znajduie się puz w dro 
dze do .stolicy tureckiej.

Z drugiej strony do apelu przy by  
la delegacia turecka, mająca wziąć u= 
dział w pracach mieszane1 komisji 
turecko^syryjskie1 w spraw.e t ustalę  ̂
ma linii granicznej.

r Ą I
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O D  R F D  A K C J I.
i  powodu zmiany drukarni numei 

aiedzielny me mogl się ukazać, za co 
P. Tą. odbiorców oraz Szanownych 
preiit_meratoróv przepraszamy.

Równocześnie zaw-aJamiamy ii

ogłoszenia, które miały się ukazać 
w niedziele, umieszczamy z ^ ch  sas 
mych powodów w numerze dzisiej* 
szym.

- O - '
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BUDŻET POD DACHEM
Sam p. nanioter skarbu po-wiedział 

kilka slow na temat ostatecznego u« 
chwalenia budżetu na 1938/39. Po 
przebrnięciu przez zator powstały 
wskutek poprawek senacluch budztt 
i ustawa skarbowa przybrały ostate* 
vzna fon„ę i za kilka dni tj. od 1-go 
kwietrua zaczną działać.

Jest to trzeci z rzędu budżet be:, 
deficytu, a nawet z nieznaczną nad" 
wyżką. Takie — w stosunku do ca* 
ło śc  — groszowe nadwyżki prochu 
kuK Się rozmyślnie, aby potem tym 
silnitj uwypukliła się różnica. 15 i 
więcei milionów n ad w ^ ki.

Charakterystyką tego budżetu jest 
ze me przynosi w cież ’rach ponośzo* 
nych przez obywateli żadnych pra' 
wie ulg. Uchwalono wprawdzie tzw. 
mały program podatkowy, jest on 
jednak rzeczywiście tak m iły, e nikt 
skutków jego nic odczuje. Porażenie 
drożdży albo uwolnieni* tantiem od 
tiodwujnego opodatkowania nie da* 
dza Się zaliczyć do urzędu reform, 
które wywołuj }c uczucie ulgi w tak 
obciążonych, można powiedzieć: prze 
ciążonych ludzi.

P. minister skarbu ma na cały rok 
wolność inkasow ana dochodow i ro* 
bienia wydatków. N ikt nie wątpi, ie  
pierwszą kategorię swej pracy będzie 
wykonywał z całą skrupulatnością. 
Odt ego przec_c2 jest śruba podatko* 
wa, która pisanym przepisom dopie* 
ro nada)e realny walor Co do wy* 
datków — można być pewnym, że 
p. minister będzie każdy grosz oglą* 
dal dwa razy, zanim go wyda Ze na 
tym uc.erpią pewne funkcje państwo 
we. głównie w dziedzinie: szkolnie* 
twa sądownictwa ltd — to nic gra 
u nas większej roli. Przyzwyczaili* 
my się już do tego, że p i;ze się o 
milionach dzieci, dla których niema 
miejsca w szkole, że mówi się o 30 
groszach dziennic na wyżywienie i 
mówi s,ę z rrununauwm skutkiem

Zasadą bowiem nacztlną jest: nie 
dopuścić broń Boże, do przywrócę* 
nia deficytu. T o  uchodź* za najwięk* 
sze nieszczęście i stąd pochodzi wlaś* 
nr to obracanie każdego grosza w 
palcach, aby broń Boże nie wydać 
go na rzecz, która może poczekać.

Przy blisko półtrzeciamiliardow*, m 
budżecie na 33 mili inowe pańsrwo,

Od 1 kwietnia, 193S 
Atrakcyjna orkiestra rewiowo-mjzyczna

„ B A N D  A“
■ .Citi mi untbejny puraa idytf.

Tajna radiostacja rozpoczuła 
abejc przeciwko pieoiscyto-- 

w! w  Austrii.
Tajna krótkofalowa radiostacja, t. 

zw. „Kadiostacja W oln ośo  ", rozpo* 
cięła v. języku raemiecklm na fali 
29,8 akcję przeciwko zarządzonemu 
plebiscytowi w Austrii oraz wyborom 
w Niemczech. M imo przeszkód w etc 
rze, pienv»za audycia trwała 14 mi* 
nut.

Zakazami zjazd a n a rc h is tó w
W  Paryżu został zakazany zjazd 

organizacji anarchistów, któr*/ iru-ł 
zgromadzić delegatów z całej Francji.

Budowa kolektora 
w Krzeszowicach

W  Krzeszowicach powstanie wkrot 
ce nowy kolektor długości ponad 
200 n t Jednocześnie wykonany zosta* 
me przelew burzowy.

coprawda, wielkich skoków robić nie 
można. Przecież 8 milionowi miasto 
Nowy Jork  ma większy budżet (550 
milionów dolarów) niż, Polska, w do 
cLtku nie mając wydatków — u nas 
około jedna trzecia budżetu — na 
utrzymanie arm Były już u nas cza* 
sy, kied> budżet dochodził do grani* 
cy 3 miliardów, ale to były owe bło
gosławione lata wodzenia przed 
1929, które dotychczas są u nas bia-

W krótce po protestach, zgloszo* 
nych przez rządy angielski i francuski 
przeciwko bombardowaniu w h: szpi* 
nii miast otwartych, w lutym rz<jd 
hiszpański zorganizował serie przed* 
stawień operowych w Barcelonie przy 
współudziale aktorów i śpiewaków 
fiancuskich. Gwiazdą i pi i ma donną 
v/ tej grupie była pani Bernadettę Del 
prat. Uniknąwszy cudem bombardo* 
wania pani Delprat zwierza się z wra* 
żeń, odniesionych w Barcelonie:

— „Dziwnie to brzmi. Tournee opn 
iowe po hiszpanii dziś wydaje się to 
co najmniej niewłaściwe i wygląda 
nawet nieco frywolme. Bo nam się 
wszystkim wydaje, że całe życie tam 
w Hiszpanii iest zduszone i schowane 
w podziemiach, że ludzie siedzą stale 
w piwr'cach domów, wychodząc z 
nich jeno po to, by pochwycić uchem 
szumu śmigieł samolotów lub wypa* 
trzeć złowróżbny cień bombowca Ale 
tak nie jest wcale. Barceloną żyje zy* 
ciem r ormałnym. Tragedia stai e się 
tam powszedniością, dniem codzicn* 
nym. Teatry i kina są przcpc-łi.ione. 
Ludzie co dnia śpieszą do swych z ł *  

jęć, iak i innych miasutch całego śwją* 
ta. M etro i tramwaje funkcjonują nur 

.malnie. Brak tylko aut, które zatek = 
w .rowano na front.

Toum će? Ano zaczęło sie jak naj* 
•ionrtnln:ej. Oczekiwało nas auto of < 
cjalne. Odwiozło nas z Perpngnan do 
Barcelony. W o k ó ł ruiny i ruiny.
_ . * —«i

ALARM .

8 marca graliśmy ,Manon p r:v  
pełnej sali, przyjmującej nas niezwy* 
kle owacyjnie. W  dwa dni potem 
wśród czw irtego aktu. tejże „M anon“ 
— alarm. Światła pogasły, N ikt się 
nic ruszył z miejsca. Pozostawaliśmy 
i my na setnie i a  na widowni bez 
ruchu, w ciszy niemal religijnej. Od 
czasu do czasu, gdzieś w pobliżu 10* 
zlegal się huk straszli wegc wybuchu 
Bezruch trwał nadal I wtedy orkie* 
stra łagodnie, uchutko, powoli zacię
ła gTać hy mm kał alo-ński: zewsząd po* 
dniosly się głosy, które stopniowo 
przeszły na melodię „Marsy lian! 
Spic-w rozlegał się z mocą, choć dźwię 
ki ej go były przytłumione. Światła 
zapaliły się na nowo; samoloty odda* 
liły się, przedstawienie potoczyło s-ę 
dalej.

Z N Ó W  B U M B Y .

Kilka dni później znajdowaliśmy 
się właśnie w studiu radiowym. Było 
-o 16 maro* o  godzinie 22 Nagle sy* 
gnał darmowy Chcieliśmy się skryć 
do teatru Tivoh, uciekając przed bar 
dzo intensywnym bonibardowamem 

Tuż za nami spadły 2 bomby i to 
tak blisko, ze zmuszeń' byliśmy skryć 
się w tunelu metro, gdzie te*, przec ie* 
dzieliśmy do 3 nad ranem. Całe ima* 
sto drżało w posadach Zdawało się 
rozoadać w gruzy. Przytuleni do sie* 
bie, czekaliśmy.

W róciliśm y Wreszcie do hotelu. O 
godzinie 8 zbudziła nas tak silna de* 
tonacja, że mieliśmy wrażenie, że h >* 
tel się wab Tym razem bomba trafiła 
w dom po przeciwległej stronic ulicy. 
Dach jego załamał się całkowicie, a

ne ako miara Dorownama z obecny* 
mi stosunkami.

Po budżecie Sejm robi ,,-wielkie 
sprzątanie". Ile jeszcze odbęozie po* 
siedzeń — na wszystkich będzie cią* 
żyła sprawa zydowsLa, która w os* 
tanach czasach stała się centralnym 
punktem naszej polityk:. Nieck sobie 
posłowie użyją, jest to robot? prze* 
ważnie — mamy nadziej — nieszkpd- 
liwa. L.

w chv ilę po tern z hukiem legł w gru* 
zach i cały front

I tak trwało cały ozien, O  '0  gooz 
nie, c  11 w południ.. C o godzma 
w urastała liczba trupów D o net-a 
już ę wcale me mocna byłe dustać. 
Stłoczony tam tłum płakał, ćLz*ec pro 
siły jeść. Pr-zerażerie znaczyło twarz< 
i tak po bohatersku wytrwałe, ludno*

NAJLEPSZY CUKIEREK 
PODCZAS ZIM Y

■

ści cywilnej, całkowicie bezbronne i, 
Barcelony. Tego dnia wieczorem opu* 
śerłam stolicę , Kai alonn — kończy 
swe wynurzenia francuska śpiewacz
ka,

A  Barcelona pc każdym ataku 
znów coraz to bledsza od doznanego 
upustu krwi trwa w bohaterskim spe 
koju dnia powszedniego

%rvwam zęby ircz b ilu
goiymi palcami i.

W  Warszawie rozeszła się ostatnio 
v irdom osć, brzmiąca -wręcz niepraw
dę podobnie :

— Przyjechał jakiś Funmin który 
wyrywa zęby gołymi palcami, bez naj 
mniejszego bólu, w ciągu dwóch se
kund.

— Ech, to muoi być jakiś „kawał"— 
wiru:,zanc ramionami. — W iec nagle 
jakiś nieznany człowiek iiotraf-łby o* 
szczędzić pacjencowi bólu, szarp an Ha y 
krwi. zastrzyków przerzwnan-.a az.ą* 
sel borowania szczęk, czemu do az-ś 
nie mogły zaradzić najnowsze .doby* 
cze medycyny?

Jednak — spróbowane... Na „pięt* 
wszy ogień" poszli nas. dzielni polo 
c-anci. Fenomenalny Rumun przyjął 
w jednym dniu na bezpłatnym poka* 
zie — 200 policjantów i wyrwał im 
ponad 600 chorych zębo-w

W ięc — nie blaga! Niep/awJopo* 
dobna technika olśniewająca metoda1

Na zwykłym krzesełku (och, te 
straszliwe fotele dentystyczne i) siada 
młody człowiek. Ma trzy spro hm ale 
korzeń,e. jeden całkiem zaroś*ety  
dzi- słem.

F. Teuto Gonstaminc obejmuic gc> 
lewa ręką za głowę. Prawa ręka. leciut 
ko bez w y s i łk u  wykonywa błyskawi» 
czny ruch1 Suchy trzask ,ak przy i o* 
złupamu orzecha. P c  sekundzie —-dra 
gi i natychmiast — trzeci. Pacjent 
wrciaż się uśmiecha...

— Proszę wypluć!
—A le..co wypluć ?
—Nio, zęby..
Chłopiec trzyma na dłoni trzy zęby 

i jeszcze wciąż nie rozumie co :ie  sta* 
ło.

— Przecież nic mnie nie bolało! — 
wykrzykuje zachwycony.

C)peracja trwała... niecałe pół minu» 
ty. Dziąsło jest zaczerwienione, ale

krew nie cieknię ( ten chłopiec praco* 
wał normalnie jeszcze 5 godzin u* 
rzędowych", nie odczuwa,ąc najmniej 
szego bólu). i

—Czy to sugestia? Czy magia0 Ja* 
każ taiemn-ca podpatrzona w Clii 
nach? — syp ą się pytania.

— Nic podobnego! — uśmiecha się 
p T euto Constantiiio, młody przystoi 
ny brunet o niezwykle ujm ują.ym  
sposobie byc.a: — Jestem na i zwyklej* 
szym lekarzem dentystą z dyplomem 
bukareszteńskiego urn wersytetu. Mo* 
ja metoda nie ma nic wspólnego z 
Chinam1 Chińczycy wyrywają zęby 
siłą A  ja wyjmuję prawie ber u zroa 
siły fizyczne*. M oja metoda to znajo* 
mość układu ne-wowego i anatom. 
Palcem lewe reki naciskam u pacjeu 
ta nerwy łączące mózg ze szczekami 
W  ten sposób ząb jest jak gdyby mar 
twy. — Równocześnie wstrzymuje do 
pływ krwi. Nie wvnrwam zęba a tyl
ko nadskam go u nasady i — wyska
kuje z oprawy, jak  orzech z łupiny!

P. Teutc Constantino demonstro
wał swą niezwykłą metodę na polon, 
w Akadem - Smatologicznej w W ar* 
szawie. Asystowali: prot Meissner, 
pref Cybulski, podinspektor Kozie* 
Iew sk , rekto- Modrakowski, nacz. !e* 
karz Konnsar .atu Pządu dr Eoer* 
hardt i inn..

Stwierdzili, że fenomenalna meto
da p . Constantino, to zdumiewając* 
sztuka, me zadra sztuczka. (P . Cot 
słantino usuwał zęby bez bólu znako
mitościom świata dyplomacji- Mm 
synowi regerta HorthyTgo, Mikoła 
jowi).

Fenomcnalra metoda p. Cod stanu 
no zasługuje na najwyższe zainteresc 
wanit. Odjąć ludziom cierpienia zwią* 
zane z usuwaniem dhoryeti zębów, to 
byłoby de brodiie.stwo nieocenione...

O bezpieczeństwo lasów
Rok rocznie w porze w.osernej 

-darzają się i czne pożary lasócc, któ* 
re powstają na skutek zapalenia się 
traw w kulturach i zagajnikach. Poża* 
ry te powodują niepowetowane straty.

Ogień zazwyczaj, a jk  to niejedno
krotnie stwierdzono, zostaje zapruszo 
ny przez publiczność meprzestrztga* 
jąca przepisów leśnych czy to przez 
porzucenie niedogaszonych napiiro* 
sów. zapałek, czy tez rozpalanie 
ognisk.

Ostatnio zaszły wypadek w bcipo*

średnim sąsiedztwie Lasu W olskiego 
ktorego pastwą p adła kultura około 
1 morga, zmusza Zarząd Lasu W ol* 
skiegó do przypwjmnienia, że rozpala* 
nie ocnisk, chodzenie po lesie. poza 
drogami i ścieżkami, przebywanie w 
zagajeniach, kulturach itd , rzucanie 
niczagaszonych niedopałków pap i ero 
sów, cygar itd. rozmyślne zap Ja n ,, 
panieróv. w kaszach na odpadki, jest 
surowo zabronione, a winni bedą po* 
ciagani do <>dpow.edzialncś.i kamei 

-  -oO o -

Bohaterstwo dnia powszedniego
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ladą wozy z cegłą
, * ■ ’

Kadą wozy z cegłą., I to jad ąju. 
na dobiec. Dziwńje gorąco promienie 
marcowego słone a kazały nam zapo.n 
nieć o niedawnych jeszcze dnioch.kie 
dy mróz ściskał -iem. knd y  wiatr 
śniegiem zaund w opustoszały cli taus* 
rach rozpoczętych Ludowi a cobot* 
nik skazany był na sezonowe b e z r o to  
cie. bo zaprawa pod kielnią marzła...

Rozpoczęty sezon budowlany mi* 
rmiwoli nasuwa na myśl szereg spo
strzeżeń i uwag doiy-czący ch naszego 
budownictwa, a przede wszystkim bu 
Jow liirtw a mieszkaniowego. Ciągle 
jeszcze stniejący w wielu miastach 
Rzeczypospolitej głód dachu nad gło* 
wą, głód trar> ący szerokie rzesze pra- 
cownicze, czyni ze sprawy’ budowy 
domów mieszkalnych zagadnienie spe
cjalnie żywo obchodzące opmię pub
liczną

Spcpznyy najpierw na to, co się w 
tej* dziedzinie w minionych latach do* 
konało. Główny Urząd Statystyczny 
ogłosd medawno dane, mówiące o ru* 
chu budowlanym w ostatnich dwóch 
latach: 19% — vm i 1937— vm. Dane 
te dotyczą wprawdzie tylko więk- 
szych nnast, liczących porad 20 tyś. 
mieszkańców — w każdym jednak ra» 
zit pozwalają uiobić sobie ^aki taki 
pogląd na ostam.e zdobycze mieszka* 
niowe.

Ukazuje się, że w 193o r. wykończo 
no 56% , a w r. 1937 -  6029 budyń* 
ków mieszkalnych Razem więc w cią 
gu tych dwóch lal oddano do użytku 
11.725 domow W  r. 19%  przybyło 
nam 51667 1 :b, a w r. ub. — 6470/ izb 
co razem daje 116.374 izby. W ybudo- 
wane izby podzielono w 19%  r. na 
18895 mieszkań, nodczas gdy rok 
1937 dał 23.225 nowych mieszkań.

Jak wynika z tych cyfr os iągnięcia 
w budownictwie mieszkaniowym ma* 
ją w ostatnich dwóch latach tenden* 
cję wyraźnie rosnącą. Jest to fakt nie* 
wątpliwie pocieszający i byłby wróż- 
bą niedalekiej ju_, lepsze 1 przyszłości, 
gdyby nie jedno „ale * 1 to „ale" nie* 
zmierric doniosłości. Okazuje się 
miairowicie że spośrod tych 51667 izb 
wybudowanych w 19%  r., tylko 2% 5 
izb przeznaczono na mieszkania jedno 
izbowe, a 124&0 na mieszkania dwu* 
izbosyje W  r. ub. mieszkaina jednoiz- 
bowe objęły  3247 izb dwuizbowe zaś 
5494 izb. Małe mieszkania ciągle więc 
leszcze zajmu,ą w budownictwie mie* 
szkamuwym bynajtrehioj nie r;er* 
wsza pozycję

Za rok rozpoi zącłrać będziemy cy- 
frami, mówiący ma o wynikach rozpo* 
czsnajacego się właśnie sezonu budo 
wlanego 1938 r. Czy sytuacja się zmic 
ni? Czy owe „małe m.eszkanu." o 
których tak wiele mówiono w czasie 
dyskusji parlamentarnych „małe mie- 
szkama", których liczba była główną 
troską kongresu mieszkaniowego — 
■>tanął się wreszcie głównym celem na* 
szego budownictwa?

Rozwoj przemysłu budowlanego 
|est niewątpliwy. C.ieszymy sie z tego 
oceniając bowiem v/ pełni wezlowe 
stanowisko przemysłu budowlanego 
— stwierdzić możemy, że jego rozwój 
to jednocześnie wzrost całej produk- 
cji przemysłowej, ze każdy dom 
wznie wzniesiony — to zatrudnienie 
dla kilkunastu przemysłów. Rozwój 
naszego budownictwa spełnia więc 
doniosłą rolę gospodarczą...

It
Cieszylibyśmy się jednak znacznie 

bardziej, gdyby z odgiywanicin tt j ro 
li g o s p o d a r c z e j  szło w parze 
w y ś n ie n ie  ogromnych zadań s p o ' 
ł e c z n y c h .  T ak  niestety me i set, tak 
przynajmniej dotychczas nie było. Bu 
dujący się nowy cłom nie oznaczał 
wcale wyrwania licznych rodzin pra*

‘ Jpadek prestiżu Związku Sowie* 
ckiego ria terenie europejskim jest fak 
tem oczywistym, który właściwie jest 
poza dyskusją. Godne jedynie rozwa* 
żań jest agadmeme, w jaki sposób 
po dwóch piatiletkach zbrój eniuwych 
po osiągnięciu pewnych sukcesów 
dyplomatycznych w 1934 i 1935 r., 
wplywv Z SR R  w polityce światowej 
mogl y dojść do takiego stopnia zanń 
ku! Bo obecn.e chyba nadzieje, zwia* 
zane z przyjęciem do Ligi Narodów, 
z układem sojuszniczym z Czechosio- 
wacją z 2 maja 1935 r. i 1  Francją 
14 maja 1935 r. wspominają w Kremlu 
jak. echa pięknych, lecz minionych 
dni, zdając sobie sprawę,. e dni te mi* 
nęły już bezpowrotnie. W stąpienie 
do Ligi Narodów oraz przystąpienie 
Rosji Sowieckiej do systemu soju* 
szów francuskich mogłe pop.awić jej 
sytuację międzynarodov. j  tylko przej 
ściowo w 1934 — 1935 r. Paraliż 
Z S R R  jest jednak czynnikiem sta* 
lyną w polityce, co też okazało się 
obecnie w sDrawie austriackiej i lite* 
wsGej. Oświadczenia komisarza Li* 
twinowa, że Z SR R  ,.w świadomości 
zobowiązań, wynikających dla niej z 
paktu Ligi Narodów oraz z układów 
o pomocy wzajemnej, zawartych z 
Francją i Czechosłowacją, gotowa 
jest uczestmezyć w akcji zbiorowe, 
wiaz z innvmi państwami L ig i..“ przy 
jęte zostało ze wzruszeniem ramion 
przez wszystkich, a m. in. 1 przez tych 
sojuszników Litwinowa, na których 
powołał się 17 marca 1938 r. Za cenę 
przygotowania gruntu do propagan
dy prosowieckiej czy kom internę* 
wskiej naraził się Litwinow na tak 
dalece idącą kompromitację. Zbyt ni* 
ska byłaby ocena jego inteligent (i, 
przyjmuiąc, eż lue rozumiał bezna
dziejności wystąpienia, nakazanego 
mu zapewne przez Kreml i że tylko 
pogłębi wrażenie słabo ei i bezładu 
państwa sowieckiego. W zględy pro*

cowniczych z mroków p.Wnń znych 1 

poddaszy, nie przyczyniał się w'yda* 
tnie do zaspokojenia „głodu mieszka* 
niowego". Jednym słov*em s p o ł e *  
c z n i c tal i dom przedstawiał war
tość niezmiernie małą. T o  się musi 
zmienić i to zmienić już w rym rokuł 

I pamiętać trzeba, że rentowność

Iwanowa z 12 lutego vb. świadczy ja* 
skrawie, że nawet najgorsze wrażenie 
v. w.-ołane niczamaskowaną agitacją 
komunistyczną, nic moeż odstraszyć 
Kremla od demonstracyjnych i agre* 
sywnych wystąpień propagandowych. 
Staun chwyta się usilniej dywersyj- 
ny’ch metod Komiiitemu i woła o po
moc .międzynarodowego proletaria* 
ti ‘ dla armii czerwonej, Ko wie, że ta 
armia czerwona zdezorganizowana i 
zdekompletowana sta,i się siłą coraz 
bardziej problematyczną. Rozstrzeli* 
wano r.ie tylko generałów: wystarczę 
Czytać oigan kom: sariatu obrony 
„Rrasnaja Zw.dea", by przekonać się 
żc „czystka", według określenia so- 
v ieckicgo. „wythrkła kadry czerwo
n e  armii" i ze obecnie pvo uchwale 
plenum Centr. Komitetu parti: komu- 
nist. z 19 stycznia b i. nadaremnie rząd 
stara się kadry te uzupełnić. Niezbyt 
obiecującą podporą armn czerwonej 
jest ciężki przemysł i jego dział spe
cjalny — przemysł wojenny, budowa* 
ny nodczas piatiletek z takim poświę* 
ceniem majątku społecznego. Pięć 
szóstych -wszystkich niwestycii zuży* 
to wr okresie piatiletek na ciężki prze* 
mysi, a tymczasem szereg procesów 
dygnitarzy komunistycznych w 1935 
— 1938 r. odsłonił rozmiary ejgo de
wastacji. Konferencja przemysłu wo
jennego w M oskwie 26 lutego — 1 
marca bi. stwierdziła fatalny stan iego 
przedsiębiorstw, niski gatunek produ* 
Vcii i olbrzym. odsetek wyrobow zdy 
skwalłukowanych. W  tych warun
kach znaczenie Sowietów ,ako soju
sznika coraz bardziej staje s:t  próbie* 
matyczne. Rozluźniają się z konieczno 
ści sojusze, a coiaz groźniejsze staje 
sie niebezpieczeństwo zupełnej izola
cji na terenie międzynarodowym. Po
czucie izolacji oraz samoizolacji jesz
cze bardzie 1 pogłębia uczucie wewnę
trznej słabość 1 eżimu kom*n.,styczne
go. T o  też staj** się zarówno wewnątrz

społeczna budownictwa jest pizynaj* 
mir ej tyle samo warta, co rentowność 
gospodarcza. I doprawdy cegły, wy* 
pełnia jącc wozy, ciągnące ulicami 
miast — powinny się składać na n u 
ry małych, dostępnych dla szerokich 
mas pracown.czych — mieszkań.

Kos.

kiaiu, jaŁ 1 w polityce międz-marodo 
v.’C' nieobliczalny. Na terenie między
narodowym jest, ze wspomnianych 
powy żej względów. gotOw do każdej 
dywersji. Dlatego też na tle obecnego 
stanu państwa sowieckiego zrozumiał 
ły staje się głęboki wewnętrzny zwią
zek pomiędzy listem Stalina z 12 rb. 
a deklaracją Litwinowa z 17 marca br. 
pagandowe są jednak obecnie silniej
sze nadewszystko, bo osłabione So
wiety coraz bardziej muszą polegać 
na akci dywersyjnej Komi.iiemu. 
Znany list Stalina do „komsomolca ‘

Jak ryją żołnierze 
garnizonu moskie

wskiego
Organ komisariatu obrony „Krasna 

ja Zwiezda" podaje reewłacyjne wia
domości o stanic gmachów wojsko* 
wych i koszar na terenie garn.zonu 
moskiewskiego. Dachy’ koszar przecie 
kają. W ykłady odbywają się w cia
snych i brudnych salach sypialnych. 
W  jednym z oddziałów stołecznego 
garnizonu kuchnie koszarowe, miesz* 
czące się w suterenie, znaidują się w 
stai de anty sanitarnym. Piec kucheny 
iest rozwalony’, ze źle tunkcjonujaceg- 
go zlewu wszystkie brudy wyciekają 
na podłogę, ściany kruszą się i odpa* 
daja kawałkami Sanitariat pułkowy 
mieści się w zaśmieconym, małym po 
koiku, poczekalnię ambulatorium, ga 
binet lekarza, salę opatrunkową i ap» 
tekę

— oO c—

Sowiety tracą głos w Europie
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Si tuacja na froncie hiszpańskim

i C u B i r r r  m a  s p p z k j j a z  • i c h  h a n d l a r z u
K j ł  Janosza S t ^ w  N*»r-* Jaózta  Andrzej ew raa Aiefesanflet Za

MAJi^YK *el <101 AK — oto nie- , LU RA VENTANA — słynna ta. / . i . tVRKOWX'A~. t ie d m  *»«%’• IZA LITKUPÓWNA — ta którei uduu \RTVR KLUO — ten ma-
uchwytny herszt bandy Handlarzy zy- I fca ,* dyrektorka szkoły tanecznej — j * .̂\'w w/fjs/r<7. jrtlf/jtf <s tyswca ty ch ,. ^  szponów handlarzy rza dziewczęta — f/w* r>.c
wym towarem, która wywiozła i ystace wspólniczka i ofiara herszta bandy... I które <z»Mia - z c z i . , , z a  Oceanem i \iywym towarem i zdem askow ać bandę! orzeznoczoncck no -przeda4’

dziewcząt za Ocean!.- > k<m< a w spelunkach Kio de janetro!...' — -

Dto bonalerowie wielkiego filmu Sensaepo-otyczajowego „KOBIETY ItKE PPZEFflSnR
Dziś na ekranie kina „WANDA"

ZBOMBARDOWANIE ROSELLI I LERiti
Salamanca Pat Główu? kwatera 

wojskowa komunikuje wieczorem ze 
lewe skrzydło armii gen Franco za* 
jęło 13 wsi i szczyt lasu Coronas na 
odcinku Om a zajęło 4  wsie. Inne od* 
działy zajęły Perałta de Alcoiea i Tor* 
mino, jak również szczyt San Sebas
tian. Na tym odcir ku wcięto do me3 

,wok przeszło 500 jeńców. Na drodze 
do Junąuera wojska powstańcze po* 
sunęły się o 29 km i zdobyły przy* 
czułeł. mostowy Fraga, następnie 
zw ycięskie wo.ska sforsowały linię 
Cinca i Fraga w Aragonii i Ma sala

>• V1 ■ 1 r* 1 ’ •
C arreis w Katalonii. Na tvm odcinku 
wzięto kilka tysięcy jeńców i zdoovto 
wiele materiału wujennego Na dro* 
dze z Caspc do Gandesa wojska po* 
wstańcze złamałv silny opór mepizy? 
jaciela i zajęły szereg wzgórz, i wsi. 
Na prawym skrzydle zajęto Canate* 
las, Marrondo, La Sierra de Los Ma* 
nianes i-Te Tosa. Działa obrony prze 
ciwIotnic2ej zestrzeliły 4 nieprzyjaciel 
skie samoloty Na odcinku Tage od* 
parto wszvstkie ataki nieprzyjaciela.

■'o'0'i r-li-atę. .
Barcelona. Pat Mmisterstwo obro- 

ny narodowej kon unikuje, źe w nie* 
dziele rano 4 samoloty powstańcze 
zbombardowały Rosella,. Straty są 
bardzo znaczne.

*

Barcelona Pat Ministerstwo obro* 
ny narodowej komunikuje, źe nie* 
przyjać:**l' w dniu wczorajszym skie* 
rował swoje ataki na Candasnos i 
Fraga. Wszystkie ataki zostały odpar 
te. jednak nieprzyjacielowi udało się 
zająć szereg pozycyj na linii obron* 
nej przygotowane j na rzert Cinca. O 
godz. 14 powstamcy rozpoczęli nowy 
atak, wspierany przez 200 samolotów 
i dotarli wieczorem do wsi Cinca Sa
moloty powstańcze bombardowały 
Lepida 5 samolotów powstańczych 
zostało strąconych. Na froncie Estra* 
madury pow stancy zajęli ponownie 
utracone wczoraj pozycje.

Od 1 kwietnia 1938 r. 
Atrakcyjna orkiestra 'rewiowo-muzyczna

„IMHh" w CafB-Cyganeria
oraz przebojowy program artystyczny.

(Bilbao. Pat. W czorajszy dzień u* 
wazany jest za najszczęśliwszy dla 
powstańców od czasu rozpoczęcia 
walk na froncie aragońskim. Powstań 
cy zbLzają się szybko do Lenity. Od< 
działy gen. Syauge przeszły w ciągu 
72 godz1*!* 1*5 kilometrów. Lerida jest 
ważnym punktem komunikacyjnym, 
gdyż tu schodzą się drogi z Aragos>

sy, Huesca i Barcelony, to też zajęcie 
miasta pędzie miało, *ak tu sadza de* 
cyduiący wpływ na zakończenie woj*

iny.

Lizbona, Pat.: „Boletin oficiel del 
estado" (dziennik urzędowy’) rządu 
w Buigos ogłasza dekret upoważnia

jący ministerstwo robót pubiii zrych  
do zaKupiema przeszło 3.000 wago* 
rów  kolejowych, towarowych i oso* 
bowych, materiału kolejowego stałe
go na linię długości 000 kilometr, na 
ogólną kwotę 158 milionów peset ti 
na przeszło 3 i pół miliona funtów 
angielskich

— O —

V* X l y r w-ya
Senzacyfny proces o zniesławienie i-a a r t h  «

W krótce znaidzic się na wokandzie 
Sądu najwyższego nie zwykle sensa*
cyirv  proces o zniesław.enre

Oskarżonym w procesie jest redak* 
tor odpowiedzialny „Głosu Porań* 
nego“ w Łodzi p. Lucjan Lipiński, 
przeciwko któremu ze skarga o znie* 
sławienie wystąpiła „Drukarnia Pol* 
ska w Poznaniu.

Dnia 6 pazdz-emika r. ub. na la* 
mach „Głosu Porannego" ukazał się 
art\kuł, podający sensacyjne szcze* 
góły związane z< śmiercią jednego 
z głównych udziałowców Drukarni 
Polskiej, znanego działacza endeckie* 
go Młocińskiego.

W  notatce tej, powtoizonej za 
„Chwilą" lwowską, donoszono o sa* 
moboi :zej śmierci Młocińskiego, któ 
ry targnął sł£ na swe życie rzekomo 
z powodu przejścia córki swei na ju* 
daizm Mianowicie córka Mlocińskie 
go. dziewczyna o  niezwykłej urodzie 
wyiechala na stuaia do Francji. Tam 
poznała ona studenta—Zyda z Kra* 
kowa Emila Handesa. Pomiędzy mło 
dymi wywiązała się przyjaźń, która 
z czasem zamieniła się w gorąca mi 
lość. M imo wysiłków rodziny Mło* 
cińskiej, młodz pobrali sie. Miaciń* 
ski wydziedziczył swą corke. nem* 
niej jeduak tak się przejął całą spra* 
wą, że popcinil samobójstwo. Po 
śmierci ojca Młocińska • Handesowa 
wystąpiła do sądu o  unieważnienie 
testamentu, opierając się na tym, że 
Konstytucje Polska nie zna żadnych

ograniczeń w dziedziczeniu . powo
dów rasowych lub religijnych.

O  wszystkich tych sprawacr. do* 
niósł artykuł zamieszczony w „Gło* 
sie Porannym*

W  treści tego artvkułu dopatrzyła 
się cech zniesławienia , Drukarnia 
Polska" która jak w.adomo jest wy* 
dawcą m. m. Kuriera Poznańskiego, 
Orędownika, Szabes Kuriera itd., a 
której zmarły był udziałowcem. Skar 
iąca  UiTijj wystąpiła za pośredmet* 
wem osławionego adwok ata Kowal* 
skiego z Łodz dowodząc, że ujiw* 
men.e wymienionych okoliczności 
moz« poniżyć właścicieli drukarni w 
opittu publiczne, i może ich narazić

na utratę zaufania niezbędnego do 
wykonywania zawodu.

W yrok sądu okręgowego w Łodzi 
brzmiał rewelacyjnie. Sąd uznał, że 
mimo przeprowadzenia dowodu praw 
dy, artykuł wytmen.ony m,. gł nara* 
zić wvdawrmctwo na utratę zaufania 
i poniżyć w opinii publicznej t ska 
zał redaktora odpowiedzialnego na 
1 tydzień aresztu z zawieszeniem 1 
20 zł grzywny.

Od tego wyroku ody ołała się o* 
Lrona i sprawa znajdzie się wkrótce 
na wokandzie sądu apelacyjnego.

Proces zapowiada się niezwykle 
sensacyjnie i wzbudził wpełkie rain*j  1 ./. v
teresowanie,

Zajścia podczas wyborów
w Bułgarii

Sofia Pat, W  okręgu stołecznym 
odbyły się dz.siaj wybory 30 posłów, 
z których U  w Czasie kampanii wy* 
borczej zdeklarowało się po stronie 
rządowej, w ten sposób wy jaśniło 
się ostatecznie, ze na 160 posłów, z 
których składa się sejm,, rząd bęclzie 
ro^porządzał większością 103 posłów.

W ybory odbyły się wszędzie w zu

pełnjTn spokoju, jedynie we wsi les° 
sia w p awieoe Górna Dzumaja gru
pa około 100 osob, niezadowolonych 
z zarządzenia porządkowego przewód 
niczego konusjj wyborczej, wtargnę* 
a do lokalu wyborczego jednak in* 

terwencja policji przywróciłi norzą* 
dek,

Schrony podziemne w Lizbonie
1 zbona. Pat. Dzienniki zamitścily 

artykuły wykazujące konieczność za* 
opatrzeń,a L .zbony w schrony pod* 
ziemne a także przystąpienie do bu
dowy i poszerzenia dróg wylotowych 
z miasta, abv umożliwić ludności e* 
wakuowanie się w razie mebezpie*

czeństwa. Podkreśłaią tu, że miasto 
liczące przeszło óOG.OOO mjeszkońców 
posiada, zaledwie siedem w"vlotów. 
wąskich i krętych, mogących być za* 
tarasowanymi całkowicie dwoma lub 
trzema umeruchomionvmi poiazdami. 

~  5 -
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le a łr  m iejski

Dziś w poniedziałek z powodu przed, 
siawień dla młodzieży Krak Szkół Sred. 
nich w godzinach przed i popołudniowych 
(wysprzedane) — wieczorem przedstawienia 
nie będzie

Jutro we wtorek, po cenach zniżany.'! 
„Romantyczni” N Rosranda, w opracov,.v 
niu scenicznym reż. W. Biegańskiego, w pre 
mierowej obsadzie.

Pod kierunkiem dyr. E. Frycza odbywa, 
j. '.i<- od dłuższego czasu próby z arcy. 
dzieła Racine'a p. t. „Fredrą*, które będzie 
najbliższą premierą teatru .m. J . Słowackie, 
go. W roli tytułowej wystąpi Zofia Jaroszew 
ska.

Plan przedstawień: Poniedz 20. III. wiecz. 
przedstawienia nie będzie. Wtorek 20. III 
„Romantyczni".
„Fredrą męczennica miłości".

W poniedziałek, dn 4 kwietnia br w 
sali Starego Teatru w ode rycie swoim p t. 
„Fredrą męczennica miłości" będzie mówił 
Dr. Tadeusz Żeleński (.Boy) o Racineie jed
nym z największych mistrzów dramatu fra n ... 
cuskiego, pisarzu, który obecnie w ojczyźnie 
swojej święci prawdziwy romans. Świetny 
znawca dawnej literatury francuskiej ujmie 
Życie i twórczość poety na szerokiej płasz. 
czyźnie historycznio.cubyczajowej. W  odczyt 
wplecione będą. ilustracje „Fedry" w inter. 
preracji p. Zofii Jaroszewskiej.
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REPERTUAR KIN KRAKOW SKICH

Adria. „Przedziwne kłamstwo Nipy pe- 
trowny" i „Sensacją żyje świat"

Apollo Ostatnia noc skazańca*

Atlantic: „Płomien-ie serca i „Teatr
brzdąców".

Bagatela: Nicpoń" i „Zdrajca”.

Dom Żołnierza: „Siódme niebo"

L. O. P, P. „Zaczęto się w pociągu". 

Muzeum: „Dorożkarz Nr. 13". Ponadto 
dodatki

Promień: „Jej pierwszy bal" (M anę Bell) 

Stella: „Brutal" i „Tajemn.czy strzał 

Sztuka: „Cień Szanghaju".

Uciecha „Bohater naszych czasów"

’• V an.be. , Kobiety nad przepaścią 

- Fotopłastikon: Szczepańska 5: „Chicago":

:■ ..{'.-i. u

R d  ( i o
’ < - W TO REK, 29. M ARCA 1938.'

11.40 muzyka francuska. 13.45 ogtóclk. 
szkolne. — insp. Frączek. 13.55 muzyka (.pły
ty), 14.50 mdzyka. 15.05 „czy wiecie, ze..." 
vr opr. dr Jana Reguły, 15.45 „Przy k ińdn* 
ku audycja dla dzieci starszych w opr 
Bogny Domańskiej,' 16.15 koncert orkiestry 
wileńskiej pod dyr. Władysława Szczepan* 
skiego, 17.00 „Od Kairu do Luksoru" felie* 
ton wygi. ks. dr. Seweryn Kowalski, 17.15 
recital skrzypcowy Ignacego Wiessenberga 
przy fort. prof. Ludwik Urstein, 17.50 „Siar* 
ka w Polsce" pogadankę wygf dr. Kazimier 
Maślakiewicz, 18.15 koncert ork dęt. Iow . 
Tramw: krak. pd Bukłaka, 19.00 wieczór 
bajek X IX . i X X .  wieku w opr. Konrada 
Górskiego, prof. U. S. B„ 19.30 Polska 
twórczość chóralna (X I. audycja) Wyko* 
nawcy: Męski chór „Arion" pod dyr. Alek* 
sandra Klichowskiego, 20.00 melodie tanecz* 
ne w wyk. Mak-j orkiestry P. R. pod dyr. 
Zdzisław Górzyńskiego. 20.45 transmisje z 
teatru „La Scala" w Mediolanie: „Złoto Ke* 
nu" dramat muzyczny Ryszarda Wagnera. 
C zanejosbu.

Kraków do wieczora
Zaszczytne (odznaczenie

ś. p. Emila Haeckera
Zarządzeniem P Prezydenta R ze

czypospolitej z 17 marca został 
odznaczony Krzyżem  Niepodległo-
fc l  s. p. Em il H acker h. naczelny 
redaktor „Naprzód u“ który położył

niespożyte zasługi dla P, P. S . i pra- | wódcćw P .P ,S. oraz za duskuitałego
CV ni^nnrll^p^łnfirinw ^i w ' In ta oh nim * r>nh1irvcity»cy niepodległościowej w Jatach ni'’ 
woli. Sp . red.. H aecker nchcd-iJ fc* 
jednego z naj wybitnie jsz;, »b^pry-y-

publicystę.
Zawiadomienie o d z n a cz en i na

deszło do wdowy żony ś p. zm ar
łego p. Franciszki liaeckerow ej.

if ■ :.*|V
'■ W..* WeProces tir Orobrera

W  proces e dr Drobuera za- szczyński, który uśpi awiedliwiał I Trybunał ma dzisiaj ogłosić 
kończono przesłuchanie świadków swoje niestawiennictwo chorobą. - decyzje w sprawie wniosku obrony 
oskarżen.a. Pozostaje jeszcze do D zisiaj m aja zeznawać świad- o przetłucnanie szeregi- Iziałacaj
przesłuchania świadek podinsp. Re- 1 kowie obrony. ' " “"I społecznych.

^  y p a d f k i

ŚMIERĆ W  ŁAŹNI %

v*.'s

W  łaźni rzymsKiej uległ ata ćw. Łazarz.a zm arł. Zwłoki przewie- nie udało się ustalić tożsam ości
kow. ^erca mężczyzna liczący 60 lat, zionc do Zakradu M edycyny Sądo- ofiary
Po przewiezieniu go do szpitala w ej. Z powodu braku dokumentów

P Dorzucone dziecko
vV Lramie przy ulicy fiw, Mar- 

ka 31 znąlezieno dziecko płci zeń:
skiej liczące około tygodnia Dziecko 
oddano do ■ łobka M iejskiego a za

wyroaną matką wszczęto poszuki
wania.

Staraniem  Kadry Młodych od
będzie się w' czwartelc 31. b. m. o 
godz. 7 45 wiecz. w sali odczytowej 
Zw. Kom batantów Kraków , R ynek 
Główny II piętro, odczyt znako

miłego uczonego prolesora Uniw. 
lagiŁll. Dra Z M ysłakowskiego 
p. t. „Człowiek w epoce totaiizmuN 

W stęp wolny. G oście mile wi
dziani. - i  ’

Dziś proces apeiac. Panylewowej
W  sądzie apelacyjnym  w K ra

kowie rozpoczyna się proces spól- 
mkow W andy Parylewiczowej P r o 

ces rozpisano na trzy dni i budzi 
wielkie zainteresowanie.

- O -

Dar wielkanocny dla dzieci bezrobotnych
W  niedzielę, dni-t 5 kwietfla hr 

odbędzie się staraniem Sekcji -iropa- 
ganduwo-^prasowe] Komitetu b in io ' 
cy Zimowej w Krakowie i na teren.e 
W ojewództwa krakowskiego pow
szechna zbiórka pieniężna pod has
łem:; „ D a r  w ie lk a n o c n y  d h  d z ie c i " .

W  z b ió r c e  p u b l i c z n e j  w Krakowie 
wezmą gremialny udział liczne orga* 
nizacje sooleczne i związki zawodo
we.

• Zgłoszenia przyj, .uje od ponie
działku (28. om.) Biuro Komitetu 
Pomocy Zimowej w Magistracie (sa
la Dietla).

Nadmieniamy, że Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych udzielił ? ogól
nego pozwolenia na urządzenie tej 
zbiórki w dniu 3 kwietnia na całym 
obszarze Rzeczypospolitej.

?,r ■
— O —

Na co ludzie choruia w  Krakowie
W  W ydziale Zdrowia Publiczne 

go Zarządu M iejskiego w stoi. król
mieście Krakowie zgłoszono w 
tygodniu następujące choroby 
kaźne:

błonica . . .  6
płonica • • • *-5

ub.

dur brzuszny . . .  1
krztusiec . . .  5
odra . . . .  26
nagminne zapalenie przyusz- 
nicy . . .  26
roza

- O -

Silne trzęsienie ziemi
n) T u r y n  pat- Obserw atorium  I tnwało niezwykle silne trzęsienie 

Sejsm ograficzne w Mancalieni zano- ziemi w odległości 750 km.

Pięty tiluh demoKiatyczup
W pierwszych dniach kwietnia po

wstanie piąty z rzędu kluh demokra
tyczny w Wilnie Do te j pory ist- 
m eją kluby w W arszawce, „odzi, 
Krakowie i Lworyie. Prośbę do sta
rostwa o zezwolenie zaiożema Klubu 
podpisali m. im prel Kriedl, prof 
Rudnicki, mec. Eug. sSzabłow ska, 
mec. Krzyżanowski.

’~s „

Zgon b premiera gresbiego
A teny, T el.
W czoraj zmarł na udar sercowy 

w 63 roku życia b prem ier gtetkl 
Andrzej Kicha lakopulos. Zmarły 
był przy wódrą greek lej pai tii kon- 
serwfltyw no-repuukanskiej.

Wachlarz
fAloau mai7ona zo tai i -w pokpja 

przydranyir m jcwiary, czekają, u  męża.

.  Któr n noc pierwszą nu pr ^pęazić

[w życiu. 

W . ręce ujęła, wachlarz drogocenny, 
na którym tuszem wvpisanc slown:

„G dy dna gorące i wicher ni- wieje 

pamięta się o mnie. aby mieć o.hłodr, 

lecz gd) zabłąka chiodn; wian z północy, 

długo wzgarazony leżę w zapomnieniu" 

Słowa te straszny przejęły ją trwogą,

Myśli o mężu a smutek jej przykre 

nasuwa myśli, przedstawiając przyszłość. 

„Serce lubego jest dzisiaj gorące 

i rozburzone szałem pożadania. 

dlatego przyjdzie uspokoić zmysły 

Kiedyś, gdt miłość jego ku mnie schłodnie 

może mna wzgardzi jak zbytnim wachlarzem, 

wtedy daremno będę nań czekała..
Tłum. z chińskiego Ludwi* Mascnod
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P O D  Z N A K I E M  N A F 1 V
Ostatnie decyzje rządu meksykan* 

skiego szerokim echem odbiły się w 
prasie -ałego świata.

I me rina w tym nic dawnego. Za* 
rządzenie, jakie wydał prezydent Me* 
ksyku, gen. Cordenas. w sprawie u* 
pańsrwo-waenia wszystk.^h prywat* 
nych przedsiębiorstw naftowych, jest 
przedewszystkim uderzeniem w kor* 
samki kapitał wielki, pozamek^ /kań* 
ski, który do dyspozycji swej :na oh 
brzyma aparat prasowy Stanów Zjed* 
noczonydi, jest zakończeniem długo* 
trwałej walki, iak j z kapitałem tyrri 
zmuszone zostały prowadzić robotni-- 
cze związk zawodowe,

Podstawową zasadą w nowej Łon* 
scytuc ji meksykańskiej jesT prawo, o* 
rzekające, że państwo jest właścicie* 
lem całej ziemi jak i jej bogactw natu 
ralnych. Atoli do cli wili obecnei ta za 
sada konstytucji nie bvła wpi*>wadzo 
na w życie w stosunku do właściciel, 
obcokrajowców, do koncesyj zagrani 
cznych. Dopiero w ciągu cstatmch 
czasów konflikt robotników z kompa 
niami naftowymi postawił na porzad* 
ku dma problem zastosowania praw 
konstytucyjnych do koncesyj zagra* 
rucznych.

Konflikt ten ciągnie się od dłuższe* 
go czasu. 28 marca roku ubiegłego w 
przemyśle naftowym w 16 kompa* 
niach, po długich bezpłodnych roko* 
waniach, wybuchł 12— dniowy stiajk  
4800U robotników na tle żądań o d o *  

dwvżkę zarobków i 40— godzinny ty* 
dzień pracy. Orzeczeń.a arbitra owe 
„Meksykańskiego Urzędu Naftowe* 
go“, potem „Związkowej Komisji Pra 
cy" i wreszcie „Najwyższego Sądu 
M eksykańskiego", całkowicie przesą*

dziły zatarg na rzecz postulatów prole 
tariatu.

Kompanie naftowe, przewidując wy 
nik orzeczenia arbitrażowego Najsvyż 
szego Sadu, postanowiły za wszelką 
cene temu przeciwdziałać. T o  też nie 
zawahały się one przed sprowokowa* 
niern zaburzeń na granic/ M eksyku, 
w okręgu Jalisco, opierając się na fa* 
szystowskiej organizacji „Złote Ko* 
szule", rozwiązanej przez rząd. D ocbo 
dzenia w związku z tym wszczęte wy* 
kazały ie  meksykańscy faszyści diia* 
łali w pen ozumieniu i z pon.oca Nie* 
nnec i loch.

Zarówno sabotaż orzeczeń arbitra* 
żowy ch jak i te prowokacyjne zama* 
chv faszyzmu na republikę meksykan 
ska. w kra,a rałym wywołały głębo* 
ki ferment. Ujawniła się dobitnie bez* 
względność potrzeby rozwiązania mo 
żliwie spokojnego narosłych konfl ś* 
tów. i to właśnie zadanie ma spełnić 
rozporządzeń,e prezydenta państwa, 
gen .Lazaro cardenasa.

'W, lelki, manifest, jaki prezydent 
skierował do całego ludu meksykań* 
skiego, oznajmia, że 17 kompanii, cks 
ploatujących szyby naftowe Meksy* 
ku zostanie wywłaszczonych na rzecz 
państwa. W  ciągu najbliższych d ;;e* 
sieciu lat państw-o zobowiązu.c isę wy 
płacić im tytułem odszkodowania ka* 
pitał w sunnę globalne;, sięgającej do 
13 miliardów franków. W  chwili obe* 
cnej państw*o bezpośrednio bierze w 
swe ręce nadzór nad produkcją.

Cała produkcja szybów naftowych 
kierowana będzie przez dwie specjał, 
ne kom isje: „Radę Naczelną dla eks* 
ploatacji" oraz „Komitet Robotniczy" 
tak. by upaństwowione przedsiębu u-*

.
stwa nie dostały się w ręce sztywnej, 
zbiurokratyzowanej administracji p3ń 
stwowej, lecz by nrogiy być kontrolo* 
wane przez samych robotników. Na 
kierowników techn:'cznych kopalń ma 
ią być powołani oficerowie broni tech 
mcznych armJi meksykańskiej za* 
miast inżynierów cudzoztemcóv.

Zdając sobie sprawę z wagi pPwzie 
tych kroków, w manifeście swym 
prezydent stwierdza: „Rząd przegoto 
wał zawczasu wszystkie konieczne sro 
aki dla uniknięcia obniżenia cb iałań 
konstruktywnych w Czasie realizacji 
tej decyzji w Republice. W  tvm celu 
rzaa musi wmnagać od narodu zupel* 
nego zaufania oraz rzeczywisti i porno 
cy, oddania wszystkich sił, kb>e mo* 
gą byc potrzebne dla wykonan a zobc. 
w iazań tw n.kających z ustanoei >ne* 
go prawa o ckspriopriacj.
Tak ak masy ludowe rozumieć bętR 
konieczność użyczenia wszelkiej mo* 
żliwej pomocy gospodarczej dla rzą* 
du, dla zapewnienia odszkodować 
wywłaszczonym, my wszyscy musimy 
pogodzić się z wynikającym z tej de* 
cyzji pogorszemem naszei sytuncn go 
spodarczej. Trzeba być przyeotawa* 
nym na wszelkie reformy finansowe i 
operacje Banku M eksyku, które mo* 
gą prowadzić do utrwalenia tak glębo 
ko sięgającej akcji na rzecz wyzwolę* 
nia ekonomicznego naszego k ra ju '.

Niewątpliwą jest rzeczą, że fen 
krok rządu spotka się z całkowitym 
poparciem ze strony prolctaiiatu mek* 
sykańskiego. Organizacje robotnicze 
rozporządzenie prezydenta Cordenasa 
przywotały wielkimi entuzjastycznymi 
manifestacjami, w zrozumieniu, że sta 
nowi ono konstytucję dotychczaso* 
i.-toinie demokratycznych refom  .

Po dar..u czynnego udziału w rzą* 
dach, adm inistracji, .nun rypał ne’ i 
państwowej, robotnikom i chłopom, 
utworzenie specjalnych komisyj, ma* 
jących za zadame obięcie ki równic* 
twa i kontrol. nad produkcja zna^jo* 
nalizowanego przemysłu naftowego, 
jest rozszerzeniem uprawtueń świata 
pracy na polu gospodarki państwo* , 
wej jest próbą zorganizowania rre* 
czywistej y-społpracy między apaia* 
tem państwowym i związkam* robot* 
niczymi

Dekret o nacjonalizacji przemysłu 
naftowego rr.a dla M eksyku decydu* 
jące znaczenie, bowiem wpływy z te* 
go przemysłu były głównym źródłem 
budżetu państwowego. Należy się 
spodziewać, ze kapitaliści uczynią 
wszystko, ażeoy demokracji mekr,y* 
kańskiej położyć tamę ażeby uniemoj 
żliwić rozwxj państwa, które tak zde
cydowanie wzeszło na drogę postępu 
socjalnego w* polityce wewnętrznei i 
wrall i z faszyzmem oraz ścisłej współ* 
pracy z państwami demokratycznym' 
w polityce zagraniczne*

*  *

Daleki M eksyk uwaln.a się stopmo 
wo od korsaistw*a prywatnego kapi* 
talu. Daleki Meksydt wkracza powoli 
na drogi zupełnego wyzwolenia ludu 
pracującego z niewoli kapitalistycznej 
Daleki M eksyk przyznam prawa poli* 
ty*czr.e najszerszym masom społeczeń* 
stwa, daje im należny udz ał w rzą
dach nad krajem, ich dłoniom powie* 
rza kierownictwo i'kontrolę nad gos* 
podarką państwową.

; A co rmiczasem robi się u nas na 
rzecz polskiego świata pracy?

—oO o -

ŚLUB PIĘTNASTOLATKÓW
NAJMŁODSZA RODZINA FRANCJI

M inęło połposcie. Za nami iuż jest 
wesoły wieczór „Józefinek". Nieszczę 
śni spóźnialscy, ktróych dzień popiel* 
cowy zastał ze śledziem, przypiętym 
na plecach przez złośliwych kole go w 
czy „przyjaciół", śpiesznie odrabiają 
swe zaległości, korzystając z „józę* 
fińskiej" dyspensy. Z  datą tą wiąże 
się również rozczulająca a niezwykła 
historia małżeństwa dwojga dzieci, 
ślubu najmłodszej we Francji od wic? 
lu lat parą*.

P A N  M ŁO D Y  MA LA T  PIĘT N A ' 
SC3E, P A N N A  M ŁO D A  SZEbNA* 

SCIE.
Przed merem urzędnikiem stanu 

cywilnego w mieście francuskim Ren* 
nes stanęło dwoje młodych ludzi. On, 
Raymond Fontame, liczący sobie ro- 
wnych laT piętnaście, 1 m. 58 wzrostu 
i 60 kilo wagi, ona, Żoiżetta Loucńer 
16 — letnia, zalękniona, >irmkła blon* 
d/neczka.

W  noc Bożego Narodzeni a 1937 ro 
ku Zoiżetta Louvncr powiła rozko* 
szną malutką dziewczynkę, to dodało 
bodźca i posłużyło do udzieleni a mlo* 
d ym ślubu za dysoensą. Trzeba się by 
ło zwiacać a z do samego p prezy den
ta Republiki, tak niezwykły był wiek 
obecnie |uż nowo zaślubionych mał
żonków.

Przyszło zezwolenie prezydenta, a 
z nim i dzień śiubu A dz.wn y i me* 
zwykły widok przedstawiała sobą pa* 
ra młodych. Oń w ubranku, przypo* 
nmającym do złudzenia mundurek 
szkolny ( a kto wie, może to byl i

mundurek), o miłej jednocześnie łobu 
zerskiej i tkliwej twarzy. Panna mło* 
da całkiem malutka i dziecinna w bie* 
Li ślubnej sukienki. I w* •■'ielkim. kłepo 
cie maleźii się tak proboszcz jak i mer 
którym się raczci zdawało, ze mają 
przed soba dzieci idące do pierwszej 
komun.i, a nie nowożencow

TAK W  P O W 1E SC I.
Trzeba by było naprawdę pomy*sło 

wego autora, żeby wymyślić tak ro* 
mantyczne perypetie, j lkie się złoży* 
ły na przeżycia miodych Zorzetlo i 
Raymonda. Ale nie, to nie był wy* 
rnysł żadnego powieścmpisarza ta pa* 
ra lalczyna , ta paar dzieci, tańczaca z 
zapałem na swym własnym weselu, 
przy dźwiękach harmonijki, vę> rzeczy 
wistość, me powieść.

Raymond byi najstarszym synem w 
robotniczej rodzmie bretońskiej. Ż -r* 
żetka była sierotką, zw.ązaną przy ło* 
cu sparaliżowanej całkowicie matki 
O bydw oje nie odznaczali się nosia* 
daniem majątku. Byli raczej całkiem 
biedni. Raymond odb\wał właśnie 
naukę rzemiosła, me był jeszcze na* 
wet terminatorem. A  dziennikarz przy 
były na ślub stwierdził że mial na pal* 
cach niedomyte po atramem ie plamy 
i nosił niedawno krótk.e spodeńk,, o* 
kazujące siniaki, w zj kle chłopięce si* 
maki na kolanach chybkich nóg.

Dziś gdy Raymond jest ojcem ro
dziny i ma na głowie przynajmniej 
cześć odpowiedzialności za lej losv 
(młodzi zamieszkali u jego rodziców)

stawia dzielme czoło troskom,. Oto po 
dniu nauki -wieczory, noce poświęca 
na staranne przepisywanie dla ial igjs 
tam firmy adresów. Gdy poznał Żor* 
żetkę, zapłonął ku niej serdecznym u* 
ctuciem. A  przedwcześnie dojrzały fi* 
zycznie czternastolatek ,ednak po 
dziecinnemu naiwny i ufny wyznał 
wszystko swym rodzicom i zwrócił 
się po radę.

Szczęście nowiny mącił mu elk zwy 
kły przed możliwością dost mia zwy** 
kiego należnego mu ojcowskiego la* 
nia.

R A D A  W  R A D Ę .
1 oto najbardziej wzrusza,aca cześć 

catei sprawy. W  rodzinie zrozumiano 
go całkowicie. Po poru ldapsach (chy 
ba się bez tego nie obeszło!) zdedycc* 
wano rozstrzygnął sprawę na chłodi 10 
Podczas, gdy* mały z wydłużoną od lę 
ku buzią czekał r.a -wyroić, dziadek 
stwierdził po prostu i spokojnie:

—A więc trzeba zafundować k o ‘y* 
skę i jeszcze zacisnąć pasa. Idź, poszu 
kaj swej żony. A  potem obydwoje bę 
dzicue musieli napisać do prczyd .nta 
i do papieża...

Usłuchali rady dziadka. Ale ooita* 
nowi erka w takich sprawach nie zana 
daja odrazu i mała Żorżetka w dniu 
Bożego Narodzenia powiła córeczkę 
Radość była ogromna.

Dziecko otrzymało imię mamusi. 
Ale prawdziw e dobrze poczuli się od 
chwili, gdy Raymond mógł uznać cal* 
kiem oficjalnie maleńką Żorżetę za 
swą córeczkę.

N A )M ł ( jDSŻA RO D ZIN A  
FR A N C JI.

W szystko to opowiada ze spoko* 
jem tnaly męzczyzna Raymond Fon* 
taine. Najmłodszy we Francji óyoiec 
rodziny.

Jest włajm e ciepły marcowy .wie* 
czór. W  głębi domu cieszą się na we* «, 
selisku krewni, na stopmach siedzi 
Raymond ez swym rozmówca. Na jff 
progu zjawia się młoda żonka W  ra* 
mionach trzvma małe roześmiane trzy 
miesięczne bobo. W ygląda na szczę* 
śliwą Raymond przyklęka przy* córe* 
czce i przygląda się je j czule, długo z 
niedowitrzaniem

— Czy nie wydaie się parm, że jest 
ona zaduża?

— Skąd takie py*tanie3 Dziecko jest 
zupełnie normalne!

•—W olałoym , żeby była mniejsza— 
konkluduje z zabawnym dziecinnym 
uporeml młody ojciec. — Przecież my 
jesteśy*m też mniejsi od innych!

Ra**m>ond dotyka deli.catnie gić 
wl i dziecka. Przy świetle lampy, wi* 
szacei nad gankiem ukazują Sie w ca* 
lei okazałości zakleksiane palce chlo* 
mecvch dłoni.

— O j1 zapomniałem umyć rąk. ma* 
ma mi znów na wymyśla!

Uśmiech Żorżetty przywołuje go 
do „dorosłej" rzeczywistości. K ładą' 
ręce w kieszeme rr>ały mężczyzna po* 
wiada w ięc z udar vm spokojem

—Tak, a teraz najważniejszą rteczą 
jest znalezienie pracy1 

— o O o —
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SPORTOWA
Niemcy chcą wznowić

wyścig kolarski W arszaw a— Berlin
Nifinuc/ chcą w znosić wyścig kolar1 
ski War&zawa — Berlin.

Polski Związek kolarski otrzymał 
od Niemieckiego Zw. Kol. Lst w któ* 
rym Nieme y P*szą mi m .:

„U nas bardzc dużo objawia ssę 
chęci do zorganizowania w Tym roku 
wyścigu W arszawa — Berlin"

NJ etacy proszą nasz związek o rych 
h  zdecydowanie się w tej sprawie.

Mus.my dodać, że dotychczas odbyły 
tra^e W arszawa— Berun. W szystkie 
trasie Waiszarwa — Berlin, Wszystk-.. 
one zakończyły s.ę porażką naszych 
kolarzy. Ostatni wyścig odbył się w 
1936 r. Polski Z  w Kolarski bada na* 
razie możliwości finansowe oraz spor* 
tuwe tej im piezj podobnie jak w wy* 
śc.gu dokoła Polski, do morzci i 2ja* 
zdu gwiaździstego.

t ? tfeb. w wojsku
Popularny nasz pięściarz, kźzortek 

został powołany do służby wojsko-' 
wej. „K ajtek" jost wGelony do iedne* 
go z pułków w Grudziądzu.

W arto Jodac że prasa hnsk a u ara* 
ia  Czortka za najlepszego 1 pięścia
rzy rneczu niedzielnego Polska — Kn 
łandia.

Angielscy piłkarze przyjeżdżają napewno
do Polski

Śląski Okręgowy Związek P’łki 
Nożnej komunikuje że angielska dru 
żyna piłkarska Wolwcrhampton 
W anderers przy jeżdżą na pewno do 
Polski i rozegra 13 maja mecz w 
W ielkich Hajdukach z reprezentacją

W  związku z wiadomościami, jakie 
po ia wiły się w prasie, jakoby zamiast 
Austrii wejść nżnły do finałowych 
rozgrywek Polska i Jugosławia, do* 
wiadujem y się z Zurychu, że w łonie 
<iekretarh.ru F IF A  przeważa opiniayże 
nie będzie ponownego losowania, a 
Szwecję dopuści się do walki do dał* 
szych rozgrywek.

NA MARGINESIE

Wio enne mtćzie^
Co tu dużo wałkować. Jest słońce, ciepłe, 

uo« r  1 przyjemne jak czasem bywają przy* 
esme niektóre fragmenty w życiu. Jest doń' 

ce. Słońce niewątpliwy prolog potężnego 
odrodzenia buchającego z ziemi ze samego 
jej wnętrza. Na oddychającym firmamencie 
przestrzeń. puL>**je jedna wielka udzkz
rze : nadzieja. Z wiosną zawsze nowe na*
dzieje rosną — zawsze gdzieś w głębinach 
człowieczych cert kiełkuje pragnieniem w/* 
ro£nicc.a ponad zabłoconą rzeczywistość 
dzisiejszego dnia

Wiosna! — niezaprzeczalna ora wda. „ 
Wszędzie nurtuje ten krzyk — nawet w 

najbardziej niskich zakamarka, h wegetacji.
W po imiejskich peryfeiiacŁ, w dalekich, 

w dalekich, chłopskich chatynkach gdzie 
nie&yt śpiewa dzień dobry i dobranoc. Tam 
— właśnie tam naj potężniej l

Nareszcie!
Przez małe okno wcisk, się światło słoń

ca i gra nutą życiowego zwiastowania
Czy naprawdę? Czy na Dra 1 dę ta nnta 

wiosennego zwiastowania wydzwignu. nas 
ponad gnój? Czy właśnie z tą wiosną da 
się przekroczyć gnijącą oborę i stanąć na 
urodzajnej i Sytej ziemi?

Ponad drgającym promil nnym pytaniem 
wiosny unosi się trupi zaduch człowieczej, 
przyziemne* złośC-

Ale mimo to trzeb* 1 .ocno wierzyć w 
wiosnę — w wiosnę, w odradzenie życia.

Cnociai łzy zalewają oczy, chociaż złość 
upadłość ludzka wżera się boleśnie w serce 
— chociaż powszedni razowiec zamarł swym 
smakiem w ustach.

Dlatego wiasnie potężniej oczy trzeba 
wytężać w gościniec, którym się echo wiosny 
do nas donosi...

O beton miastowych ulic o dachy sio* 
mianych strzech wiosenne słońce opiera m  
promienie.

Trzeba szeroko rozłożyć ramiom 1 1 przy* 
jąć je w nieskończoną gościnę.

Więc ręce wyprężyć j tętno wiosnv u* 
chwycić — radosną notę zwiastowani* w 
każde serce wprowadzić.

Bo wiosna to nowe życie — to nadzieja. 
2  niej trzeba wykrzesać najświętszą i naj* 
wznioślejszą Miłość Człowiecza.

Tej wiośnie wrota miłości na oścież ot
worzyć 1

Ingotu®

Czytajcie prasę
DEMOKRATYCZNA

Koniec zawodowstwa
w  Austrii

Śląska. Marszruta Anglików pc kon* 
tynencie ,esr następująca: pragi — 
Budapeszt, W ielk.o Hajduki, Paryż 
Amsterdam. Anglicy natomiast zrezy* 
gnowali z tournee po Austrii.

—000—

Pozostaje wszystko tali jak tyto
Zawiadomiono ponadto Bułgarski 

Zw, tokarski, że nim rozegra spotka
ne eliminacyjne z Czechosłowacją, 

Bułgaria będzie muslata zapłacić KS 
Jugosławia 30 tyś. Dinarów należne 
się tan u  klubowi za rozegranie mec-ru 
.paringowego z repiełentacją Bułga* 

rii.
—0O0—

P o przewrocie: w Austrii wszyscy 
z wielkim zaurtcreseiwaiućm śledzili 
przebieg wypadków, jaici odbywał 
się również w dziedzinie : por.owej. 
Najwięcej kłopotu sprawiało piłkar* 
stwo, które wprowadziło u siebie od 
wielu lat zawodowstwo w* przeć*wień 
stwie do amatorskiego sportu w 
Niemczech

V tych dn-„ch ukazało się jednak 
rozporządzenie kierownika sportu rut 
mieckiego, T«charaera v. Osten któ 
ry orzekł że sport dawniejszej Austrij 
■■■BMBBaHBUBMnBnBSMBSGnHBaBH

zasadniczo prowadzony będzie na po 
dłożn czystego amatorstwa. Jeżeli chu 
dzi o piłl arry zawodowych, to a bie 
giem czasu zawód owstwo będzie zii 
k wtdowaue. a do tcgq czasu zaw odo 
wcy rozgrywać będą swoje zawody o  
misirzostwo. Równocześnie jednak ka 
żdy klub zawodowy będzie musiał 
wziac udziai w miastrzostwaet z dru 
żyna amatorską, która będzie do pusz 
czoca do imstizowstvv Niemiec, na 
ty ch samych warunkach, jak w innych 
okrgacL niemieckich.

Strategia istotnym powodem 
włączenia finstrii dr Niemiec

Nakładem firmy Ferdynanda Ertia TWie- 
den—Lipsk) wyszła drukiem książką p. ó 
„Położenie wojskowo - polityczne Austrii". 
Autorem jej jesi pułkownik F ran cis: ek Swo* 
Loda czynny członek partii hitlerowskiej 
(NSDAP), znany współpracownik organu 
liemieckiegc sztabu geneialnegc Deuti.che 

Webr“
Zacytujemy z tej książki niektóre waż* 

niejsze ustępy o znamiennej treści, tym w' y* 
cej, że książka była napiuna w roku ubieg* 
łym, a więc p.zed wdeienieu Austrii do 
Niemiec. Brzmią one następująco: „Ausrra 
nie znajdzie się w sytuacji konieczności pro* 
wadzeni: wojny przez siebie samą. Potrze* 
buje natomiast potężnego sprzymierzeńca, 
któremu bedzie mogła świadczyć duże usłu* 
gi. Mimo swoich szczupłości, siły zbrojne 
\nstrii *4 w stanie przez pewien czas po* 
vs trzymać napastnika, ly m  samym więc 

więc przymierzeniec ryska na czasie, aby 
przygotować się do uderzenia oraz zmobili* 
2.iwa*da swoich sił. Siły zbrojne Austrii mo* 
gą nawet zabezpieczyć uderzenie sprzymie* 
izcńca- wiążąc większe jednostki armii n*e* 
przyjacielskiej, odciągając je od głównego 
icatru wojny, czym zabezpieczy sie sprzy* 
nucrzeńcowi liczebną pize**agę nad tueprzy* 
jadelem w bitwie decydującej. Oddziały 
austriacki przez wypad} w kraj nieprzyja* 
cielski czynie będą szkody, utrudniać opc* 
rowanic rezerwami, dostawę materiału oraz 
środków aprowiracyjnych. Poza tym Au*

stria przedstawia się wartościowo jako baza 
lotnicza. Austria w początkach “wojej egzy* 
siencji powojennej była z póry -:****-* na 
wybói sojusznika, na wybór, który mr. był 
trudny, ponieważ ogólnonarodowe wojsko* 
wo*ndityczne i go podarczc ragann^w*.. wy 
raźnie wskazywały drogę wy bon Doszło 
wreszcie do umowy w da. 11, lipca 1956 r. 
międz) trądami dwóch uiemieciuch państw. 
Umowa ta włączyła Austrie w rejon ogóluo* 
niemieckiego tery.onum wojskowego (ob  
ronnego), którego Unią ' -erunkową są 1 mu* 
szą pozostać R en- Dunaj w Uerunku za* 
chc dninr i Berlin—Rzym w lierunku pół* 
nocno-południo wyiu.

Każdy palacz papierosów
powinien wisdzieć
że dobra feilza (zw ijka) 

fil.ru je  dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod
wyższa arom at i smak 
tytoniu,

że te zadania speln*a]ą 
gilzy i bibułki

M O K K A  -  ALTESSE

©

Proces o opłaty kanałowe
Najwyższy irybtm ał Admimstra* 

cyjny rozpatrywał skargę jednego z 
właścicieli realność w Kraków*e prze 
erw Gminie w sprawie op łat Kanało
wych.

Najwyższy Trybunał Administra*

cyjr.y oddaLł slargę uznając. .egaŁ 
ność przepisów o opłatach kanało 
wych i  wymiaru tych opłat.

( rrrunę zastępował Dr. Grzybowski 
Konstanty.

—0O0—

„OKIENKO N A  ŚW IA T ” dwutygodnik 

dla dzieci i miodzieży pod redakcją dr. 
Henryki Fromowicr-Sullerowej i Marty 
Huschprung. Wyszedł' już numer urodzino

wy (23) w powiększonej objętości i zawiera 
szereg bardz<~ ciekawych prac Ponadto bo
gate działy: „Okienko dzieci młodszych”, 
wesołe „Okienko”, rozrywki umysłowe, ze 
świata przyrody, konkurs urodzinowy, oraz 
list Kubusia do Pana Boga i wiele innych. 
Adres Redakcji i Administracji: Al Sio* 
żackiego 52. Nr. teł. 106*76. Cena pojedyn
czego egz (powiększ.) 25 gr., kwartaln.e 
1.10, półrocznie 2 zł.

Pamiętajcie 

o pomocy

ula

bezrobotnych
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Kanada usuwa Japończyków
Montreal ( paf.) Do parlamentu 

dominalnego w Ottaw ie, zgłoszono 
wniosek, który przewiduje repatria
c ję  w ciągu najbJiższych 10 lat 
wszystkich japończyków , zamiesz
kujących prowincję bryty jską K o

lumbię. W nioskodaw cy umotywo
wali swój wniosek tvm, że poz? 
ograniczoną ilością japończyków, 
których Kanada dopuszczała wielu 
przybywało nielegalna, tak, że w 
ciągu ostatnich lat opanowali oni

rybołóstw o prow incji i inne gałęzie 
pracy. W obec tego, że niepodo
bieństwem je s t obecnie dojść do 
tego, którzy przybyli legalnie, a któ
rzy nielegalnie, jedynym  wyjściem  
je s t pozbycie się wszystkich Japoń

czyków z te j prowincji, Term in 
10 letni "pozw oli im zlikwidować 
interesy i przenieść się ewentualnie 
do któregoś z państw połd. A m e
ryki, które chętnie ich przyjm ie. 

- O -

100 osób rannych podczas 
poiaru kinoteatru

Lizbona. W  jednym z kino- 
teatów  w m iejscow ości Oliveira de 
Beirro  powstał pożai w czasie wy

świetlania filmu. W śród licznej pu- 
bhczności wynikła panika. 100 osób 
zostało rannych.

Wyrok za bójki; na tle politycznym
Kielce. (Tek wł.) ijąri okręgowy 

w Kielcach skaza! 4 członków K. 
S . M. Biskupiego, Karysia, Z ająca 
i Radka na 4 lata więzienia z zali

czeniem aresztu śledczego, oskar 
żonych za zabicie śp Białka ze ws1 
Domaszowice, cz łon ta  .W ic i" . Adw. 
Chęciński tezę obronę prowadził w

KoJtne

SKŁAD SUKNA
RITTEttMANN Kraków Rynek Gl 9.

(Pasaż Bielaka) le i. 168-63. 
NADESZŁY najnowsze wzory wiosenne 

po cenach labrycznych.
P, T. Urzędnikom dogodne warunki

W

CZYŚCI ChEMICZNIE I farouje 
wszelka saraerobe

Franciszek lO G B U rl
najtp.iiej, najsolidniej 

Kraków, Dietla 93, telefon 141-65.

WYPRAWKI NIE WOWLIjCE, EISEN 
Kraków, SŁAWKOWSKA 2

Chcesz mieć towar doskonały,
Zaufaj firm ie.

P I E R Z O P U C H "
Starowiślna 19, vis a vi» „Uciechy"
Na składzie; pierze 1 puch z żywych gęsi 

Wsypy krajowe i zagraniczne.
KOŁDRY PUCHOWE I WEŁNIANE

KOCE, KAPY I NARZUTY 
WYPRAWKI NIEMOWLĘCE

Przyjm uje wszelkie reperacje w zakres ten 
wchodzące.

S Z T A N C E , sznity wy rabia pracow
nia .P R E C Y Z JA "  Kraków K ra
kowska 5 w podwórcu.
Wykonuje wszelkie roboty jak naprawia 
maszynki do mięsa, pry musy, ostrzy w szel
kie riatzędzla i noże, spawa metale oraz 
Toboty tokarskie 1 specjalna naprawa maszvn 
drukarskicn. Ceny bardzo niskie.

Koncesjonowane Kursy kroju I siyda 
.■JÓZEFINA Kraków, Warszawska 4

Nowy kurs 15 marca. Przyim uje 
się i P arie  z szyciem meobeznune 
System  francuski. G w arancja wy
uczenia. Kursy codzienne

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW R a jsk a  4  
k ap u je  w szelka b iiu te rję , k artk i z a a ta -  

rn lcze , zęb y sz tu cz n e , p ła ci p ełn ą  
w a rto ść .

L e k c je  TANfCÓW, indywidualnie — 
zbiorowo udzielam.
W iadom ość teł. 145-80

1 a u k a  —  w y c h o w a n ie

A N G IE L SK IE G O , francuskiego nie
m ieckiego, wyucza pierwszorzę
dnie, tanio, nauczycielka gimna
zjalna Korespondencja handlowa, 
tłum aczenia i znizki dla studiują
cych W  S.H. Zgłoszenia Kraków, 
ul. Sarego  11, m ieszkanie 1C.

STENOGRAFII BIU R O W EJ n u . ą  grups  
p oczątk o w ą ro zp o czy n a się we w torek  
1 m arca. W yższe k ursa o raz  pisanie na 

m aszynach. Kursy ZO FJI SCHÓNGÓTÓ- 
W N EJ, K raków  W, W Św iętych 8  I p 
front teł. 109-97.

W pisy od g o az . 9-tej ran o do 6  w ieczór  
(D la p ren um eratorów  „K rak . K uriera  
W ie c z c n e g o  I P o ran n eg o " zniżki)

N AJN O W SZE ( P E L U S 7 E  DAM SKIE  
PO LEC A  .AD A * K raków  ul. « )ljg a  43.

PARCEI A
Przy ul. M azowieckiej w dobrym 
punkcie do sprzedani!

Łaskaw e zgłoszenia proszę kie
rować do adm. K rak. K ariera W iecz. 
pod .P a rce la *i

F O R T E P IA N Y  - PIANINA 
wielki wybór po cenach najniższych 

Nowe SO M M E R FE L D A  pianina 
od 1.200 ~ł — w składzie forte
pianów B O L O N SK IE G O  Kraków 
św. Anny 3

Radio < stu cftacze!
GŁOŚNIKI DO D ETEKTORÓW  

udoskonalone o najw yższej czu ło ści ol 
brzym i w yoór. — W yłączna sprzedaż  
H1RSCHBERG Kraków ul. Zw ierzyniec  
ka L. 23

RUTYNOWANY K O REPETYTO R udziela  
lekcyj w  7 ” k res.*  szkól Średnich 1 pow 
szech nych .

Zgłoszenia .K ra k . K urier W ieczorn y", 
te ł. 164 20.

PRFZFRWA TYWY gwarantowane, 
tuzin zł 1.50 Mars Kraków, ul. 
św Marka 23,

FORTEPIANY, DIANFNA, STROI, 
KONSERWUJE najtaniej stroiciel 
m. 9, tel. 143-79.

P R A C O W N IA  kraw iecka 1 O 1.1 
E IL E  Jasna 6, II p. otwarta. Zagra- 
niśzne żurnale. Ceny przystępne.

M A TERA CE PODUSZKI Z TRA W Y MOR
S K IE J PO LEC A  ZAKŁAD TA P1CERSKI 
BARDACHA. Kraków , K rak ow sk a 44  te ł. 
174-83.^  DLA PEN S IONATÓW  S P E C JA L 
N E WARUNKI.

kierunku, że śp. B iałek, o krewkim 
tem peram encie, w yjął noż, nazywa
jąc  .W ic i"  organizacją komuni
styczną. Prokurator Szydłow ski 
stwierdził, ze zabity wyciągnął nóż

we w łasnej ooronie. Sąd ogłaszając 
w y,ok, podkreślił, że wysoki wy- 
m .ar kary ma być odstraszającym , 
celem skończenia na wsi z bójkami.

„Święta wojna w Chinach 
dopiero się rozpoczęła

oświadcza premier rzędu japońskiego
-i n j  jż zagadnienie duńskie jest już

zlikwidowane. W  rzeczyw istości zaś 
— mówił prem ier —  walka się do 
piero '.rozpoczęła Rząd pragnie 
współpra ować z ca*ym narodem 
dla osiągnięcia celów te j świętej 
w ojny. ’ - - v.(..

Tokio. O draczając sesję  parla
mentarną, książę Kenoye złożył 
parlam entow i podziękowanie z ą ( u- 
chwalenie 86 ustaw, które rząd 
przedłożył w związku z. zatargiem 
zbrojnym  w Chinach.

Prem ier zauważył przy tym, 
że jj n iektórjfch kołach łudzą się,

i- a

Odczyt o polskich zagadnieniach
emigracyjnych

Lille pat Prezes francuskiej ligi 
m o.skiei i kolonialnej (Północnej 
F ra n c ji )m Francis D acaux, po,stu
diach, jak ie  udbył w zimie ubiegłego 
roku w W arszaw ie i Gdyni na za
proszenie Polskiej Ligi M orskiej 
i Kolonialnej, wygłosu v. M ilę od
czyt, ośw ietlający polskie zagadnie
nie em igracyjne i surow7cowD-kolo- 
nialne Odczyt ten wygłoszony 
wobec elity publiczności Lille w 
liczb'e 300 osób w sali Towarzystw a

Geograficznego, poprzedzony zostć1 
słowem wstępnym rektora umwersy 
teru Lille p Hardy, twórca szkol* 
liiutwa francuskiego w A igerze i 
Marokku, obecnie prezesa Alliance 
Frąnęo-Polonaise w p ó ł n o c n e j  Francji 

Ódczyt p. Decauy, udokumento
wany świetnie w y k resam i! cyframi 
przyjęty został z pełną sympatią 
zarówno przez publiczność jak  przez 
prasę ' L ille; w  której ukazały się 
szczegółowe recenzje z odczytu

1 V ' ' » ą- x i .

Złoto w rzekach jugosłowiańskich
Białogród (od kor.) Z  pośrod 

rzek jugosłow iańskich, D raw a za
wiera znaczne ilości złota, które 
przesiew a się w specjalny sposób 
z piasku rzecznego. Pierw sze zezwo
lenie na przesiewanie złota z piasku 
uzyskali mieszkańcy wzdłuż Drawy 
w r. 1776 według dekretu cesarzo
w ej Marii Zerosu, w którym  posta
nawiano, że przesiewaniem  złota 
zajmować się mogą tylko osoby, 
m ające do tego specjalne zezwole
nie. Ludzie ci nazywani byli w Ju 
gosławii „zlatari1*. Pi awo ,,mycia 
piasku złotonośnego" było dziedzi 
czone i przechodziło z o jca na syna. 
Dorychv,zas jednak do wład i napły
w ają podania o przyznanie prawa 
wydobywania złota tą żmudną drogą. 
Od czasu w ojny pozwoleń takich 
udziele m inisterstw a skarbu w Bia- 
logrod/ie. W edług obliczeń tego 
m inisterstw a wydobywaniem |złota 
z piasku Drawy trudni jię  około 
500 osob. Ludzie ci spędzają całe 
dnie na bi zęgu rzeki J wydobywają 
piasek ze dna. Mycie piasku odbywa 
się w sposób prymitywny i dlatego 
praca ta się nic rentu je. ,,Z latar“ 
nosi z sobą mały stolik, którego 
płytę stanowi sito. Mała łopatką 
\vvdo'm >va z rżtfki piasek, nazywa 
nv „złotym piaskiem " Piasek wy
sypuje się na strł i tak długo leje

się na sito wodę rzeczną, dokąd jego 
ziarnka nie są zupełnie czyste. 
R esztę piasku,zaw ierającego ziarnka 
złota m iesza się następnie z rtęcią, 
która ziarnka złota przyciąga i sku
pia w małe bryle. Mieszaninę tę 
kładzie się na rozżarzoną cegłę, na 
k tóre j rtęć wyparuje a pozostan-e 
czyste złoto. Uzysl ane w ten spo
sób złoto zlewa się w jed ną bryłę 
a następnie się sprzedaje. W szyscy 
ci „zlatari" żyją .bardzo skrom nie, 
niemal w nędzy, ponieważ rzadko 
uda się im znaleźć większą bryłę 
złota.. Przeciętnie talii „7.1atar* wy
dobędzie złota z a  4.000 dyuarów 
w ciągu iata. Z sumy te j musi 
uiścić różne opłaty i uaniny, tak że 
na utrzym anie rodziny pozostaje mu 
bardzo mało

Złoto znachodzi się także w Du
naju. W iększą ilość złota znaleziono 
n;edaleko Bratysław y i innych m iej
scowościach w Czechosłow acji gdzie 
wszczęto również m ycie piasku zło- 
nośnego. Tam  jednak praca ta je s t 
rentow niejsza, gdyż używa się no
woczesnych narzędzi, jakich „zlatar" 
jugosłow iański nie raa. Mówi się, 
że nie jest wykluczonym, /c znacz
niejsze ilości piasku złotonośnego 
możnaby znaleźć na jugosłowiańskim  
odcinku D unaju, zwłaszczi w7 m iej
scu, gdzie Drawa wpada do Dunaju
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